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Agresywna kuna może grasować po osiedlu Gajerek w Iławie i w jego okolicy. Tak wynika ze
szczegółów ataku na kota, który z jednego ze spacerów wrócił bardzo poważnie poraniony.

Właścicielka od razu udała się do weterynarza. Kobiecie zależało na ratowaniu pupila, a
jeśli okaże się to niemożliwe – to na tym, aby zwierzęciu oszczędzić cierpienia. Za naszym
pośrednictwem iławianka chce przekazać wszystkim okolicznym właścicielom zwierząt
ważne ostrzeżenie.

Mieszkanka Iławy, która opowiedziała nam o tym incydencie, przedstawiła się nam z imienia i
nazwiska i podała adres oraz udostępniła szczegóły leczenia weterynaryjnego podjętego w jednej z
lecznic w Iławie.

Wizyta u weterynarza miała miejsce w minioną środę, 5 listopada – wcześniej tego samego dnia
miał miejsce incydent, którego skutki okazały się drastyczne.

- Moja kotka wróciła do domu z bardzo poranionym



pyszczkiem – opowiada właścicielka zwierzęcia,
mieszkanka osiedla Gajerek w Iławie, dodając, że
konieczna była pilna operacja.

Poważne obrażenia kotki potwierdza wywiad weterynaryjny.

- Rany okolicy żuchwy i języka – to diagnoza. - Pacjent
wymagający interwencji chirurgicznej na cito.

Zabieg ten przeprowadzono, konieczne były też leki i dalsze konsultacje. Właścicielka obawia się, że
kotka nie przeżyje. Także weterynarzowi przekazała, że przy braku szans na poprawę i normalne
funkcjonowanie nie chce, aby zwierzę cierpiało.

Przyczyna obrażeń? Właściciele od początku podejrzewali atak innego zwierzęcia, a dokładnie
kuny. Taką możliwość potwierdził weterynarz.

- W przypadku podejrzenia walki z innymi
zwierzętami/ataku dzikiego zwierzęcia, sugerując się
rodzajem obrażeń/lokalizacją, raczej wyklucza się
większych mięsożerców, najprawdopodobniejsze
byłyby łasicowate (np. kuna) – napisano w opisie
badania.

- Gdy siostra odbierała kotkę po operacji, chirurg
przeprowadzający zabieg powiedział, że była to kuna –
dodaje kobieta.

Ponadto właścicielka przekazała nam, że widziała kunę na terenie osiedla.

- Widziałam kunę przy składzie materiałów
budowlanych – opowiada kobieta. - Wyglądała na
młodą, sądząc po ubarwieniu, jednak była naprawdę
duża. Nie bała się mnie, samochodów, stała jak wryta.
Sądzę, że może być zagrożeniem – dodaje iławianka.



Kobiecie zależy na tym, aby przekazać innym okolicznym właścicielom zwierząt domowych
ostrzeżenie, co niniejszym czynimy. Warto upewnić się, że koty czy psy nie są puszczane wolno. To
pomoże zminimalizować ryzyko kolejnych incydentów.

Red. kontakt@infoilawa.pl.

Kotka z iławskiego Gajerka z jednego ze spacerów wróciła poważnie poraniona.
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